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s'a y 
— Z Krakowa. ` — 

Na Posiedzenia Seymu Prawodawcze- 
80 dnia 24 Lutego tib, JW, Józef Janusze- 
wicz, Reprezentant Gminy 4 Miasta Kra- 
kowa, w odpowiedzi na wniosek TW. Sote 
tykowicza, Reprezentanta, w którym u- 
trzymywał, iż kara śmierci w kraiu tutęy= 
szym mieysca mieć niepowinna, zabrał 
głos następujący: 

Nie taię się ztym, iż był czas, sw 
którym i ia byłem tego, co Jw, Repre- 
Zentanę Softykowicz zdabia ; lecz w dal- 
szym postępie czasu przy odczytaniu dzieł 
Pissrzy przeciwnego zdania będących, i 
Przy glębokiem ich rozumowania, rozwa- 
Żaniu, przekonałem się, iż choć w prawe 
dzie nie liczne, są przecież przypadki, w 
których kara śmierci dopuszczaną bydź 
musi, Przy takowey iednak zmianie opie 
nii moiey, nie zaprzeczam, aby ciż ucze- 
Li i wymowni wieku osmnastego Filozo- 
fewie nie zasłużyli sobie na wiekopomBą 
sławę, nie zaprzeczam, aby im się nie 


"miąła od rodu ludzkiego , należeć nie ska 


Żytelna wdzięczność. 
uczonym i 


Jch to, albowiem 
5 m wymownym pismom winnie 
śmy , iż w drugiey połowie wieku ośsmaa- 


stego, nietak często haniebne rusztowae 
nia śmierci oka i serce człowieka raziły ; 
ich to uczonym pismom wiuniśmy, iż w 
kraiach „ niektórych, a osobliwie w Pol- 
sce, Sami Sędziowie nawet od praw bar- 
barzyńskich, żadney różnicy pomiędzy 
przestępstwami nie czyniących, i krwią, 
że tak powiem pisanych odstępować mu- 


"sieli.i łagodnieysze w wyrokach swych 


kary wskazywali z ich uczonym, i wymow- 
nym rozprawom wionismy, że w niektós 
rycn kraiach Europeyskich, rewizyia Ko. 
dexów karnych naka zana była. Jch to u. 
czonym pismom winniśmy, Że wickopo- 
myey pamięci godzien Józef II, w kraiach 
berłu swemu podległych karę jśmierci z 
Kodexu karnego wymazać zalecił, lubóć 
w dalszym postępie Czasu do zwrócenia 
oney na niektóre-przypadki był zaaglony; 
ich makoniec uczonym i wymownym pi: 
smom winniśmy, źe ludy Toskanii za pa: 
nowania Leopelda W. Xcia Toskanii, i 
następnie Cesarza Rzymskiego, otrzymały 
Kodex karny, łagodnością kar sławny, i 
w niektórych przypadkach naśladowania 
gadny. Oddawszy zatem winny hołd'zaw 
słudze , cnotam i pracom Filozofow wicku 
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«8, winienem teraz wytkoąć powody zmia- 
ny opinii moiey , co przez krotkie rozebrą- 
nie głównieyszych zasad Filozofów wisku 
ośmnastego, a przęz SzZaROoWNĘgO Reprge 
zentanta ] W. Sołtykowicza, wspomaio-: 
nych wykazać postanowiłem- 

Pierwszą tych wymownych i UG40- 
nych Filozofów było zasadą: — Nikt dać 
drugiemu nie może tego, czego ŝam nie 
ma, nie mieli zaś prawa obywatele życiem 
własnym rozrządząć, nie mogli też tego 
prawa na kogo innego przelać; więc kara 
śmiercj, nie może bydź usprawiedliwiona 
umową, przez którą otworzyła się spó. 
łeczność. — Na to odpowiadam: — Nie pa- 
trzeba było, ażebyśmy mieli moc rozrzą- 
dzania włąsnym życiem do oddania aręża 
w ręce Prawodawcy, i owszem sami por 
trzebowaliśmy praw tych surowych do 0» 
brony życia naszego, przeciwko ząbóy » 
com, iuż oczywistym, iuż ukrytym; w 
stanie natury mieliśmy Prawo śmierci, 
przeciwko tym, którzyby nastawali Da 
nasze życie ; w stąnię spółeczności oddalie 
imy toż prawa Naywyższey Władzy; za 
cóżby go używać nie miała? Nie dali Q- 
bywatele Prawodawcom mocy władania 
Życiem swoim ; nadanie te byłoby: niera» 
zumnem i nieważnem, ale tego się demaga- 
li, aby strzeżone ich bezpięczeństwa, že- 
by Naywyższą Zwierschuość mięczem za- 
wsze uzbroloną, oddalała od nich wszel- 
kie napaści, i broniła ich przeciw domes 
wemu mieprzyiacielowi, któryby na ży. 
cie ich ohciał nastawać, Jeżeli potrzełia, 
w którey się znayduję kray odpierania ob: 
ego mieprzyiacielą orężem ¿iest dowodem 
pewnym, Że ma prawo użycia mocy, toć 
tenżę sam dowod pokaznie, że prawa nie 
kiedy mogą paznaczyć karę śmierci. —— 
$korp są lydzię fak ziośliwi, iż się odwą. 


Żaią ną dobrowolae i rozmyślne zabóve 
stwo, powiniec Prawodawca karać prze* 
siępstwo odięciem życia. —— Nie byłoby 
między ludzmi ani porządku, ani bezpie: 
czeństwa, gdyby los obywatela cnotliwe» 
go gorszy był niżeli los zaboycy; toby 
zań nastąpić musialo, gdybym ia mógł 
strącić maywiększe i miepowetowane dos 
bro, azanóyca móy gdyby się pozostał, 
Przy Życiu. Wszystsie przeciwko mężo» 
kóystwu prawa byłyby niepożyteczne ; 
gdyby mężoboyca Śmiercią Barany niebył, 
gdyby mie boiażń stracenia własnego ży- 
cia, łatwoby zemsta lyb qienawiść na cue 
dze nastąwała; aa Życia albowiem osobie 
stoga nieprzyjaciela, tylko wolność swoią 
podawałaby się w niebezpieczeństwo 
Drugą zasadą Filozofów chcących za- 
gubić karę śmierci iest, 1ż gdy przez kaye 
dany, rozmaite praca i ciężkie więzie: 
mia, które czynią życie nad samą śmierć 
strasznicys?yMm , skuteczniey zapobiec moe 
żną rozmaitego gatunki zbrodniom , na cóż 
tam kary śmierci używać. Przyznam się; 
ià w takiem rozumowaniu nietylko me wi- 
dąć tey ludzkości, którą się chlubią , ala 
i owszem pokazu'a, Że przez głębokie my. 
ślenia starą się wykwintnie okrutnemi, tak 
iak ow Tyberyusz, który nie pietwey ży. 
cje swoim niepr yiaciałoem odbierał, aż 
wyczerpnał wszystkie męczenia ich sposo» 
by. To iest rzeczą pewną, Że giyby wie 
nowasyca na wieczne skazany więzienie, 
miał przez całe życie c:uć toż g»mo pe- 
mięszanie, tęż samą b'iażń i rozpacz, któ- 
rey śoznaie Wpierwszym owym momen: 
cie, gdy go po przeczytanem wyroku dą 
więzienia wtrącaią , byłby daleko G'Ożey 
karany, miżeli Smigrcizy a zatem Sama na» 
wet ludzkość  wymagał:by na OwcZzaS, ae 
by mu odiąć życie, które dla niego było. 
by ciężerem nizznošoym. — Lęcz nieczyń” 
my sobie proznego omamienia , zaW-ze ly- 
dzie za dobro naywyższe poczytyweć bę” 
dą życie, zawsze boiażn śmierci tak bga 
dzie przewazac nad Q'*ropn>ść wię.ienia, 
że się aieznavdzie żaden łoczynca na 
„mierc prowadzony, który by piepoczytał 
*;a łaskę zmianę wyroku, gą niewolą choć 


ma 
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aayprzykrzeySzą , 'i 
cięższe. | 

Co się tycze prac i robót ciężkich, 
które zamiast kąrania śmiercią chcą w pro- 
wadzić; pytam się czyli prace i roboty, 
te iakkolwiek przykre Í nużące, nie saż 
prawie wszędzie udziałem ubogich ludei? 
zacoż równego losu doznawać maią i zbro: 
dnia i ub:stwo? a potym możaasz Się spo- 
dziewać, ażeby Sobie w pracach tych zło- 
Czynca nigdy niesfuigował? gdzież znay- 
dziemy tyle krstów ileby ich było potrze. 
ba? gdzie tyle ludzi srogich, którzyby 
przestrzegali ścisłega wyroków sądowych 
w.konywania? któr ch Serce niedoznała» 
by nigdy czucia politowania ludzkości? 
byłoby to wymagać, żeby się poczwary 
po międz. lusżmi rodziły. Ale wreszcie 
pozwolimy, że okrutni © złoczyńców stro- 
że, będą zaweze niedostępnemi litości, 
czyliż równie obiecywać sobie można, a- 
Żeby i przekupieniu dostępnemi nie byli? 
Nakoaiec moc nałogu tak wielka iest, iż 
do wszystkiego ludzi przyzwyczaja, Owi 
więiniowie, których biedne życie miało 
bydz przykładem dla inaych mieszkań. 
ców, može wesolemi i szczęśliwemi zdae 
wac się będą , w pośrzod swoiego mieszczę: 
scia. Słowo ieszcte przydam; złych zlo- 
Czyńców, który ma wieczne wskazuiemy 
więzieaie, czyliż żaden kaydaa nietruci? 
Żaden przea uciecakę wolności nie odzyska? 
byleby cię zaś mdaamu lub drugiemu wy- 
śliznąć z rąk swoich oprawców udało, tak 
łatwo de serc ludzkich wkrada się nadzie- 
ia, Że zaraz sto hultsiów śmiało odważać 
się będzie na zbrodmie, i 

Trzecią zasadą iest Filozofów kary 
śmierci niedopuszczaiących, że Pras/odaw = 
ca powiniea C.ynić nam wstręt do zoro- 
dni, stawiaiąc Czysto przed oczyma na- 
Szemi, przenikające przykłady bies:Ci$QSC; 


na które naraża zbrodnia, czego kara smer- ' 


ci uc.yaic mesdota ; śmierć albowiem iest 
momzatem iedaym, wie złoczyńca, ŻE jest 
nieuchronna, ogweił się : tey obrazem, luż się 
więcey nie lęka ostatolego zgonu, Całe žy- 
cie przepędziwszy w niesławie, niec sutem 
iest na niesławę śmierci, mocniey daleko 
Faziłaby go boiaźń przyszłości, W kiorey 
nie upstrywałby iak tylko przykre SE 
Łienie, kaydany i prace nieustanne. WSzak- 


że wida przydaią ciż filozofowie, 


ań prace choć nay- - 


„niektórzy z nich adważoiey nieca 


tracenią złoczyńcy NA śmierć ta, 


skazanego, słąbe tylko na umyśle ludzi mie. | 
których czyni wrażenia ; przytomni tey 
sceme, gniewem tylko, luo politowaniem 
są W:ruszeni, nie Czuią owey zoawienney 
boiażni iaką przeraża długie karanie na 
ścisłą osądzotiego niewolą ; naostatek, Że 
sposób ten karania ist nieustanną dla oby- 
wateliów nauką, gdy tamten krótką iest, i 
wnet zapominaaą. Jakie proiertowane 
kary, więzienia, kaydan, i rozmaitych ro- 
bot, na umyśle i sercach ludzkich robią 
wrażenia, iuż wyżey okazałem, tu iylko 
przydaię, że co bezustannie Ostrzega, prze- 
staic nakoniec ostrzegać ; co zaś do śmtier- 
ci, zgadzam się z filozofami, Że iest mo- 
mentem, ale ten mornent decyduie o wszy- 
stkiem, konczy deczesnośc, a otwiers bra- 
my wieczności; 0A ten moment wzdryga.się 
przyrodzeme i nie tak łatwo iak ro: umie- 
ią,oswaia się wiaowayca z obrazem śmier. 
ci, na którą zasluguie codziennie, widzie- 
my bowiem na stracenie prowadzonych 
złoczyńców, że drżą i lękaią sie, a icżeli 
karki 
pod miecz poddaią, iest to dzikość ludz- 
kiemu przyrodzeniu przeciwna. Wreszcie 
n.e tyle tuidzie © ukaranie złoczyńcy, iak 
o wtrzymaamie od podobaey zbrodni. in- 
nych mieszkańców. Wtóż z ludzi nie wię- 
cey wzruszonym będzie, widząc równego 
sobie ua publicznym placu stracenie niżeli 
odwiedzaiąc więzienia i galery, chociaż te 
obraz bolu i nędzy przed oczyma stawia- 
ia r : 

.. Co się zaś tycze tegó twierdzenia. że 
widowisko traconego śmiercią złoczyńcy, 
tylko gniew, lub politowanie wzbudza ; ie- 
żeli to jest prawdą ? Te chyba tylko w 
tenczas, gdyby prawa- kryminalne były 
niesprawiedliwe, bezrozumae. niełudzkie, 
dzikie, chybaby równą karę wyznaczały 
przeciwko krewkości, lak i na zbrodnią, 
Przeciwko oszuUstowi, iak i na zaboycę, 
chy baby łaziły rozum i serce, skazuiąc na 
śmierć przestępcę, któryby się mógł po- 
prawić, i którego wykroczenie początko» 
wą tylko złość ozoaczało, s 

Znayduiąc karę śmierci w niektórych 
przypadkach koniecznie potrzebną, mie 
mniemam, aby zbyt często dla powścią- 
gnienia gwałtownych oamiętności, i dla 
skutkowania tych korzyści, których się z 
niey ffawodawca spodziewa, używaną by- 

frzyzwyczaia się czrowick do wszy, 
t 
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gtkiego, i podobno przeto nie dosyć'sttute- 
ezną boiażń wzbudzała w kraijach niektó. 
rych kara śmierci, żę tam nazbyt Szafo- 
wang była. "Oby rzadsze były tak strae 
szBe przykłady sprawiedliwóści! Jeżeli nie 
częste są zbrodnie, zasługuiące na śmieć,hie 
należy używać często kar na żapobieżenie 
im ustauowiońych, rzadkość ta będzie nay» 
mocnieyszym dowodem dobrego rządu, i 
praw zbawiannych: 

Potem przedstawieniu rzeczy, pod- 
cHlebiam sobie, że i JW. Reprezentant Soł. 
tykowicz, łatwo się zgodzi, i na iedno ze 
mną przystanie zdanie: gdy mu powiem, 
iż tych tylko złoczyńców gódnych kary 
śmierci znayduię, kterzyby się dopuścili 
zabóystwa przez użycie zasadzki, w ta- 
kiem albowiem zdarzeniu, zabity, . pezba- 
wiony był całkiem ebrony z praw przy- 
rodzenia: sobie służącey; tych nadto zło- 
czyńtów godnych kary śmierci bydź są- 
dzę,: którzyby z dobrana łotrów zgralą, 
popełnili zaboystwo, w takiem albowiem 
zdarzeniu prawo obrony dla zabitego sta. 
ło się fizycznie niepodobnym, tych naks- 
niec złoczyńców godnych kary śmierci 
znayduię, ktorzyby do zabóystwa okrutne 
i obrzydliwe morderstwo dołączyji, 

_ Zwracaiąc się zaś do toczącey mate- 
Tyi, to iest: do pytania 7: czyli zbrod- 
nia kradzieży w pewnych przypadkach, 
może bydź karana śmiercią? Oświadczam 
moie zdanie, iż w żadnem przypadku zbro: 
dnia Kradzierzy śmiercią nie powinna bydź 


py | 
w. Piekarski Reprezentant Gm: okr: Mo- 
dlmica przymawiaiąc sę wnioosł: 
Wymowne i uczone usta JW. Kollegi 
Reprezentanta Sołtykowicza, w Izbie dnia 
20 Lutego powiedziane, przekonały zape- 
wne, al $ kara śmierci w prawie karnym, 
mieysca nie miała. Dowody opiniią po» 
pieraiące, zdaią się tak iasne, iE sprzeci. 
wienia się nie dopuszczają, i że Prześwietna 
Izba iednomyślnie, iak było JW. Mowcy 
zyczenie, zdanie Komitetu Prawodawczego 
karę śmierci utrzymuiącego odrzucaiąc, 
mieszkańców Rzeezy.pospolitey od smutne: 
go widoku smierci, raz nazawsze uwolni. 
„Lecz mimo przytoczonych, i tak wy- 
bornie wytłómaczonych, karę śmierci nie 
potrzebną wyiaśniaiących przyczya, mi- 
mo, że widok idącego na śmierć w noway- 
SY, zawsze każdego przeraża, a poprawę 


kończąc Życie nie podobną czyni, przedie 
dobro krain, bespieczehstiwo poied: ńcze 
obywateli każe i przymusza, abym za 
dziewięćdziesiat czterma tysiącami niewine 
nych, cootliwych i spokoynych mieszkań« 
ców, uwągi Prześwietney Jzbie przedsta» 
wil, a kiedy Szanowni Prawodawcy za wi- 
nowaycz, mówiącego słuchaiąc daliście 
cierpliwości dowód, spodziewam się, iż 
broniąc niewinnych, i za Waszym Mężo. 
wie osobistem bespieczeństwem wstawia» 
iąc się, uwagi odmówić nie raczycie. 

©? stanieć społeczeństw, i ustanowio- 
gych iak dzisiay widziemy Rządów, iako 
i caasach Rządy poprzedzaiących, wdlno 
było beżkarnie napadaiącego, zagrażaiące» 
go odebraniem życia, w obronie samego 
siebie zabić, tegoż prawa Ustawy kalne 
pozwalaiąc, dozodzą, iż człowiek, czło- 
wieka w obronie zabić może. Dla czegoż 
w takim wypadku osobistey obrony prawa 
używaiącego nie karzą? I napadnionego 
Sędzią bydź w swóicy naygłównieyszey 
sprawie pozwalaią? © napadnieniu niema 
czasu Sędziego, woyska szukać, opieki żą- 
dać, s że ustawy karne zbrodniom zagra 
żaią, nie zaś dozwalsią, a Rząd nad be- 
spieczoństwem każdey osoby czuwać wi- 
Biea, którego gdy dać nie może, Obronę 
Bametnu obywatelowi oddaie, dewód tyl- 
ko, 12 nienadutył prawa nakazuiąc. i 

Obrosy osobistey prawo w społeczno» 
ści cywilnsy, obywatele Rządowi Naywyż» 
szemu dla dzielnieyszego w» ykonania od- 
dali, tądząc, że zabóycy zbrodnia bezkare 
nie niej uydzie, 

Lscz opuściwszy to twierdzenie, do 
stanu teraźnieyszego Rządów istniących,. 
i kary ustanzwiaiących nie należące, trze» 
ba nam się nad bliższem zapytaniem za» 
stanowić: 

Czyli w kraju naszym ma bydź karą 
śmierci y Prawodastwie na pewne zbrod- 
nia umieszczona? lub nie? Cel kary ma 
popra »ienie odsądzoRego, i przykład od 
podobnych zbrodni odstręczający. 

Ze w karze Śmierci poprawia się zbroe 
daiszz w tem, iż zgon, chęć do pewtorzenia 
zbrodni miszcCzy, oczywista poprawa w 
pr-> daie gwałtowna, lecz publiczność w 
keisźai zaspokajaiąca. - 

Równie kara wiecznego więzienia, nie 
dąży do peprawy występnego; czyli tedy 
karg śmierci, czyli wiecznego więzienią 
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Wyrokuiemy. względem kończącego życie 
mieczem, lub w więzieniu iedno iest, oby- 

+ ogó ani się poprawić, ani gorszemi, ani 

: lepszemi bydź nie mogą. Z więzienia ie» 
dnak ieżeliby zbrodniarz uciekł, nie małey 
boiazni mieszkańców nabawiłby, która z 
onczącym się życiem ginie, 

._ , Lecz większy zamiar pozostaje ukara- 
nia w przykładzie i zatrwożeniu podobnie 
myślących, albo do targnienia się na życie 

Mmaiatek człowieka namyślaiących, 

Sławny Monarcha wzniesieniu się 
Bad przesądy i opinią wieku Józef II. Ce- 
%arz Rzymski, w połowie był tegoż same- 
BO coi JW. Mowca zdania, i karę śmier- 
CI, prawo karne roku 1787 obwieszczaiąc, 
chociaż w $. 20 ustawy zniosł, przecież ią 
w Sądzie Doraźnym ( Nudiółum Statariutn) 
chciał mieć zachowaną. A dla czego? 
Aby szerzącemu się niebespieczeństwu za- 
£rozoney spokoyności obywetelów, w nay- 
prędszym skutecznym, a zatrważaiącym 
nnym mógł zaradzić śrzodkiem. Był te- 
dy tea pełny ludzkości Monarcha © po- 


*" trzebie kary śmierci w tpewnych wypad- 


kach wykonalney przekonanym. 
. To doświadczenie w zawieszenin ka- 
Ty Śmierci od roku 1737 przez lat Szesra- 
Cie trwaiąc, przekonało Nayiaśnieyszego 
Panuiącego, Że nadstręczone kary Śmierci, 
i Naysroższego i dożywotniego więzienia, 
złocz iców ed popełnienia naycięższych 
zbrodni nie Odstręczały, że więzienia wie- 
czne, których okropności lud nie widząć 
bać się nie mógł, ani od zuchwałości ludzi 
„ bez czucia, moralności, śmiałych nie ha- 
muie, Gdy się tedy na dobrowolności za- 
Wiedziono, azawicszenie kary Śmierci szcze. 
«gólnych obywateli i powszechney zagra- 
a ało spokoyności, Nayiaśnięvszy Cesarz 
Franciszek l. Rzeczypospolitey  naszey 
rotektor, obwieszczaiąc ustawę.karną W 
Toku 1804, w fe się słowa do poddanych 
Odezwał: 


"Przewaga przyczyn, włożyła na Nas, 


Potrzebę, ażeby oprócz wypadków, w któ: 
jych winowayca, ma gorącym zaraz UCzyn- 

U przez Sądy na takowe zdarzenia prá; 
wem określone ( Judicia Stataria) na śmierć 
ikazagyni Bywa, tęż karę śmierci i na la- 
Pity wim. S cektóre rodzaie zbrodni znowu 
iest ic. Kara ta iednak, ograniczona 

„| szczególnie ną takowe zbrednie, które 
bie 1naCzey, iak tylko zupelnem TE 


niem dokomane bydź mogą, i które przy 
nayniebespiecznieyszym wpływie swoim, 
na powszechne i poiedyńcze bespieczeń- 


* stwo stirowość*wspomnioną na publicznym 


Rządzie wyciskaią.,, 

Kodex nowy karny utwarzaiąc, wiel- 
ką na doświadczenie w kraiach teraz Pol- 
skich i naszym w Prawie roku 1804 uczy- 
nione, uwagę zwrócić, a z cudzych przy- 
kładów, że kara Śmierci dla dobra ludu 
konieczna korżystaiąc, mamy postanowić. 
Przez lat szesnsście w Cesarstwie Austry« 
ackiem zawieszona była kara śmierci, a 
zbrodniarze $miałością, twardością charae 
kteru, morderstwami w czasie lat szesnastu 
porełnionemi, udowodnili, że się w cale 
więzienia dożywotnego, chociaż z gatunku 
Srogiego, gdy go nie widzieli, nie obawia- 
M, a przeto karę śmierci zawieszoną do 
Prawodawstwa z potrzeby powszechnego, 
i poiedynczege bespieczehstwa przy wołali. 

Położęnie kraiu naszego, duch mie- 
szkańców słuszne mieć względy w zatrzy- 
maniu kary śmierci wsksznie. 

Czytaymy akta zbrodni, tabelle , poy- 
dźmy do więzień, a przekonamy się iak 
mała liczba aresztowanych osadzonych u. 
mie czytać i pisać.  Napełnia więzienia 
lud pospolicie rolniczy, który ciemne ma 
o Religii wyobrażenia , fałszywą 0 zbrodni 
ukaraniu wiadomość, a ostopniu samey 
kary , dopiero się zwyroku boleścią tło- 
maczohego dowiaduie pewnie takiego 
siedzenie w areszcie, w którym wygodniey, 
i bez trosków , iak usiebie mieszka, do 
zbrodni odwiedzie?  Czuiesz on z roboty 
publiczney , albo ubioru ochydę, i hańbę 
kiedy wgorszey ieszcze u siebie chodzi sue 
kni i na sprawienie dzień cały pracować 
musi ? 

Z obowiązku Przełożonego w sadzie 
kryminalnym Krakowskiem przez lat sześć, 
patrzałem na obwinionych, dociekałem 
sprawowania się, żalu, boiażni, z nastąe 
pić maiącego wyroku „i mogę Szanownych 
Prawodawców zapewnić, że siedzenie w 
więzieniu, chociaż paysroższego stopnia 
(w którym iednak żaden z kraiu tego nie 
pełni kary ) nigdy im tey boiaźni, trwogi, 
chęci poprawy, i żalu, iak wyrok śmier- 
ci nie sprawuie. 

, Spodziewaiącego 2a morderstwo zbro: 
dniarza ogłoszonego wyroku śmierci, do 
słuchania od Nayiaśnieyszego Króla nade- 


gtłego, ledwie kilku ludzi tak słabego p 
Sądu przyprowadzito , po ogłoszonym wy- 
roku, karę śmierci Da dwudziesto letnie 
więzienie łagodzącego, wtym momencie 


Ú, 


„ezdrowiawszy, baz żadaeyý pomocy do 


aresztów odszedł, Zycie dobro may istoe 
tnieysze cztawieka, „obwiniony bez Czasu 
pewnego dnia utracaiąc, iest dla zbródniae 
rza zasłużoaą karą, a dla podobnie zu- 
chwałych , śmiatych , odstraszalący m przy- 
kładem. Długi czas minie „, niż terażaiey- 
sze pokolenie Czytać i pisać będzie unia- 
ło, czekać tega moneatu, niebezpiecznie, 
aby kiedy chcemy winowaycoe od śinier- 
ci uwolnić, niewinne, na niebespieczeń< 
stwo osoby, i maiątki niewystawić. 

W Cesarstwie Austryrackiem , Króle- 
stwie Polskim i Pruskim, Rzeczpospolit 
otaczających, kara śmierc iest ustasowiena; 
ieżeli w Krakowie na więcienie, którego 
mikt widzieć nie będsie , przemienione 20- 
stanie , tą niewcześną ludzkością zwabiemy 
do siebie wszystkich złoczyńców , abro- 
doiarzom, i wszelkim łotrom uprzywile- 
jowaną ucieczkę, mie iuż do kościołów, 
klasztorów , lecz do miasta 1 Kraiu całego 
otworzemy. . Ugaieźdzemy baadę śmia 
łych na wszystkie sbrodnie edważaiących 
się ludzi, którzy nie maiąc nie do strace: 
nia, aktórym prawo życie zabespieczyło, 
czegoż się obawiać bydą? Pewnie więzie- 
nia? do którego iuż nawykli, a ubiór i 
żywienia znayduiąc , ies cze mienie ule- 
pszą? Mimo naywiększey baceności Rzą- 
du, mimo pilnego oka policy: , przecie do: 
wcipmi zbrodniaże granice maiąc otwarte 
be.piecznie do Krakowa i Okręgu podróże 
odbywać będa. i i y 

A gdy Obywatel ieden i drugi, oy- 
ciec dzieci, (iak się teras w Sance przed 
dn kilku trafito) matka, podrożny, Ple- 
ban, kupiec, włościańin, zraniony , zra- 
bowany, morderezo zabity, z maiątku wy- 
auty będzie, a złoczynca kary śmierci 
uydzie, wtenczas poesSzechaość i miesz. 
kaniec każdy , dzieci utracaiąc oyca, mate 
kę, i kupiec, pleban, rolmk, życie i ma- 
jatek , na was Sząnywni Męłowik narze« 
kać będą, że maiąc w ręku i pieczy oro- 
by, i maiątek, oboyga niezabezpiecgyliście, 
a okazuiąc litość nad zbrodniarzem i mi- 
łosierdzie, niewinnego na utracenie Życia, 
majątku oaraziliście. yah 

Kray nasz w miarę ziemi ale ludny, 
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ma bydź przychodniami zaludniony , ma 
wnim handel kwitnąć, i bydź kraiem wzo” 
rowo szczęśliwym, Możemyż sią cieszyć 
tak pocieszaiącemi nodzisiami, których 
zarod w Konstytucyi czytamy , schroniea:6 
wszystkim złoczykcom w prawie umiesz= 
czaiąc? Alboż to Rzymu fuodameqta za» 
kładamy ? m 

W uycia wieyscy maig ludność 4000 
dusz, iednego żandarma, który wewnę- 
traną spokoyność, tylu wsiom, i tak zna* 
ceney ludaeśći zabezpiecza, Jestże dosta 
tecz:ą? Możesz Obywatel, podróżuiący, 
kup ec, włościanin, na takim bezpieczęń 
stwie polegac? 

Cóż də straży trzeba dodać? et» kie 
rę śmierci, ta boiażń i surowość kary, każe 
dego w szczególności, i w ogule nsiąte« 
1abszpitczy, ta każdego domu od rozboe 
iu, naiechania, zaboru, skutecznie cau- 
wać, i broeić będzie. 

%asiuchałem się tyle rary w więzie- 
nisch m wy? J cóż? posiedzę, przeci6 
mn e tam aoe sabiq, i ludzie tasn wiedza. 

Dla czegóż mamy bydź tak trosklie 
wi wzniesieniu kary śmierci dla zbrodniae 
rza, który zabił i ebdart podrókaego , žo- 
na aloe mąż otru? Żżeuę, zasuduw wyko” 
nat zoielkim aurmiesłe n nerderstwo, pode 

alit zzam:ty dom, maiątek zøt oat, |% 
udzie, tlzfeci w ogniu życie utracity ? 

Konstyucya w art: 15 karę Śmierci 
wymieniaiąc, iuż ią notrzebną w t'rawo” 
dawstwie dla dobra kraiu uznała, art: zaś 


12 w skazuiąc komitetu tratvodawczego | 


wybór przczeiaie bardzo dodała, "aby w 
dzciele Prawwdawetwa mieć słuszna 
względy micyscewości kraiu, i ducha 
mieszKAŃCÓW. ,, 

Liczemy ieszcze siedmdziesiąt tysięcy 
ludu wityckiego nie oświscóneg», opuściw” 
sty gospodarzy uczyć sę iuż nia m 'gącychy 
w szkotach Parafislnych dopiecre upow' 
szechnienia oczekuiących, dzieci ich o 
iw ecenia nabywać będą, do czego nay” 
mniev lat dziesięciu dia ubpows.echnienid 
potrzeba Anm'ż oświata nastąpi, wolno 
Że nam zsamey nadziei, dobre powsze” 


‘choe, i szczezólne osoby zma ątkiem , nð 


otwarte uiebe pieczeństwo narażać? / 
Mioęły Czasy , kiedy nieeinnego trê 
cono , kiedy do wyrokowania ściśle praw” 
dy i popelnietego uczynku niedo: hodzo* 
no, U * ledzionu się przesądem , pośpiech€0% 
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hienawiścią, albo zemstą i Appellacyi od 
Wyroków sie pozwalano. 

Was cy mądrości Prawodatycy od- 
dano, przepisać wypadki karze śmierci 
ul głe, i warunki do wykonania na nię o- 
kreslić, i ustanowić, a gdy Konst: tucya 
Magistratury trzy w Sadownictwie ustano- 
wiła, tym samym zycie człowieka zabese 
pieczyła, drcegę ułaskawiemia jeszcze dos 
dąiąc, obawy, aby niewinny mogt bydź 
ukarany, dopuścić niemożna, 

A kiedy w prawach na przewinienia, 
występki, dotad uchwalonych: Szanowni 

gzowie daliśce umierk eania isłąbości 
lydzkigy wy'ozymienia dowody , me Zpy: 
W?czaiąc 2 ludzkości, əni pobłażniąc zbro- 
dniarzom, -arę «m.arci dlą złoczyńcy miesz» 
kahiom niebrspiecznego postanówcie. Ja 
tmego mievsca z JW. Aollegami, brać- 
m! w domu péz stałemi. mieszkańcami, 
przybydz mogącemi, i riewinnemi, aby 
Mieli osoby, i maiątek w bstanowiemiu ka- 
ry śmierci znbespieczony , wnoszę i głos 
moy słowami Jana z Pilzna 1529 roku na- 
pissovm kończę. 

" Czegósz szukasz miły Bernardzie z 
Lublina, kto poru olit ścinać, "a ytay się 
siebie , czegóż pod Żywcem opryśków któ- 
rzy ciebie zabic chcieli, zabiłes, Co tobie 
wolno, czyli nie ma bydź urzędowi 
wolno. Nie godzi się Królowi zabisać, ale 
ma powinność dla miłey Oyczyzny gdsie 
on dla nag cznwa, złego kazać sądzić, i 
głemu biorąc życie, obronić od niego naş 
wszystkich, mnie znasz miłv Bern»rdzie 
naszego kraiu, Chcesz abyśmy byli wszy- 
scy w nNiebezpieczeństwie od hultaiów, Zrób 
dalibóg 'ierwey, aby góral ezuł więcey 
bólu duszy w sromocie, iak w męce. Znieś 
te dwie Rzeczypospolite, aby pod iednym 
Panem, i prawem, inny m obyczajem szlach= 
tic, innym Kmiotek by! karany , a Dieod- 
bieray miecza Panu, któremu Bóg kazał 
karac, z powinności a Die złaski tę wolność 
Radat., i 

Dalsze głosy w następnym Numerze 
Gazsty umieszczone beda, 

Laon Chwalibogowski, 
, Sekretarz Sey mowy. 
Z Marszaw do Kutetnia 
SEYM KROLESTWĄ POLSKIEGO. 
Senat. 

, Dnia 2 Kwietnia v niesiony byłw Se- 
nacie przez JW, Radcę Sianu Wożnickiego 
proiekt od Rady Stanu w mieysce tytułu 


W 


Vgo i YIgo Księgi pierwszey Kodexu cy. 
wilnego o Matżeństwie i Rozwodzie. ta 
„przymówieniu się niektórych Senatorów, 
odesłany został rzeczony proiekt do Rady 
Stanu. Dsia zaś 3 Kwietnia, gdy tenże 
preiekt wzięty został powtórnie pod rozwa- 
gę , JW, Prezyduiacy zapytał się po wielu 
mowach, czyli który z Senatorów nie ią> 
da ieszcze zabrać głosu w toczacey się mae 
teryi, i zamknał iey roztrząsanie, przede 
stawiaiąc Senetowikróżki obra: dyskussyj, 
od chwili, w którey ten projekt wprowa- 
dzony do Izbv Sematorskiey został; dodał, 
iż Rada Stanu przyięła wszystkie zmiany 
proponowane w Senacie, a Nayiaśnieyszy 
Pan, zezwolić na mie łaskawie raczył,trzy 
tylke wyjąwszy, tojest, pierwszą: By nie- 
płodność była położoną między przyczyna» 
m! do rozłąc:enia Małżen:twa. Nie zdałe 
mię tego dopuszczać, mianowicie ztego po- 
wadu, że niepodobnem jest wymierzyć 
kre: tey niepłodności, gdyż doświadczenie 
vczy, że dwudziesteletnia i więcey kobiet 
niepłodność, ukończoną nakoniec płodno- 
ścią bywała. U yznaczać zaś kilkadziesiaty 
letni kres małżeńskiemu pożyciu, a potem 
dostarczać powodt dorozerwania tegoz, i 
dozwalać rozłaczepia Małżonkom 2 przy» 
czymy niepłodności doszłym dolat. w któ. 
rych nierłodność kobietom nakazuie natua 
ra, byłobv nietylko nieprzyzwoitością, ale 
iiawna przeciwnością. 

Powtóre odmówionem eortało vmie- 
szczenie tego wniosku, iżbv się z siostrą 
po si-strze, Żepić można, lub iść za maż 
xa brata pobracie, Acz przytoczona przy- 
cetna przywiązania dosynowców i bratun- 
ków , ciotek i stryjów , a zatem i czulsza 
opieka nad zredzonemi dziećmi £ piere 
w'zego małżeństwa, mówić zat'm wnio. 
skiem zdaie się, przecież zważaiąc, iak 
Seiste są związki między tak bliskiemi kre- 
wnemi, jaha wspólność domowego poły- 
cia , nie chciało prawo etwiera'ąc im łatwą 
Dadzirię zawarcia powtórnych między s0- 
ba slubów , dać pochop namiętnościom , ą 
zalem gwiązkcm gorszącym, łatwieyszywa 
do skoiarsenia się w Częstem, a naWet i co- 
dziennem z sobą obcowaniu. Tak słuszna 
Obawa, nie zagradza wszakże temu, by w 
widocznym i udowodnionym pr vpadku 
potrzeby czuwania nad dziećmi, lub dogos 
dzenia nawet innym familiynym soraw om, 
powtórne śluby z siostra po siostrze lub 
z bratem po bracie zawierane bydź mogły; 
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bo zezwolenie na to zachowanem iest Mo. 
narsze, który go pewnie Z ważnych przy- 
czyn nieodmówi, a lepiey a nich uwiado. 
mionym wkraiu przez Siebie rządzonym 
bydź może, niż oddalona i obca władza, 
udzielaiaca dawniey podobne dozwolenia. 

Nakoniec nie mógł bydź przyiętym 
bez całkowitego obalenia wniesionego pro» 
iektu, a co większa, zagrożeaia Rządowey 
niepodległości, trzeci wniosek, to iest, sale 
wy praw wszystkich kościoła. Nie może 
prawodawstwo. wogóle zatwierdzać tego, 
co w szczegółach mało kemu iest znanem, 
anawet nicagraniczonem, i iednym ubo- 
` cznym pociągiem pióra , zniewalać się do 
tego, co nietylko dziś istnieie, ale istnieć 
kiedyś może; bo moc tworzenia praw, bę- 
dac iuż iednem z praw kościoła, któż prze- 
widzieć może, iakie mu się podoba ustano- 
wić w przyszłości? Dla tego to w wszyst» 
kich rządnych Państwach, żaden wyrok 
Rzymski, bez wiedzy i zezwolenia Rządu 
ogłoszonym bydź nie może, Gdyby 'taka 
salwa przyiętą bydź miała, w cóżby się 
obróciła, godaość, niepodległość, pewność 
Rządowa? Nie, staćby się ona tylko mogła 
źródłem ziedney strony samowolnych na- 
kazów, z.drugiey ustawnege oporu, azo- 
bu niechęci; kiedy przeciwnie, środki w 
tym proiekcie użyte. dążą oczywiście do 
poiednznia swiedzkiey Władzy z duchowną, 
oddaiąc iedney co iest duchownem, zachd- 
wuiąc drugiey co iest swieckiem. ) 

W dalszym ciągu tey mowy, przed- 
stawuiąc Wrezyduiący przytoczone w pos 
przedzaiących głosach korzyści wniesione» 
go prawa o Małżeństwie, dodał da nich te 
dwa własne dostrzeżenia : — ” Słyszałem 
wspomnioną klątwę Suboru Trydentskie- 
go, rzuconą natych co mniemalt, ie spra- 
wy małżeńskie nie należą do Sądów Du- 
chownych. Zobaczmy czyli ta klątwa 
ściąga się, lubnie, do ninieyszego o Mat- 
żeństwie prawą. Sobor Trydentski, rzu- 
cit klątwę przeciw tym, coby zaprzecaali, 
że Sprawy Małżeńskie należą do Sędziów 
duchownych, (zapewne w tem co się do 
Duchownościściąza ); lecz nie wykliaał tee 
go, czego wyklinać aiz mógł, bo mu zue 
pełcie było Gbcem, t» iest mniemania: że 
sprawy Małżeńskie należą do Sądu cywile 
nego, wtem co cywilnego w sobie maiz, 
ido tego zaiste nie rozciągnął klątwy swo- 
iey, bo znał dobrze zakres, który przedzie» 
la władzę świecką od władzy duchowncy , 


i zupełną pierwszey ed drugiey niepodle- 
głość. Doczegoż dąży proiekt od nas. roz. 
trząsany , ieśli nie dotego, izby oddaiąc 
Władzy Duchowney to, co iest w Wałżen- ` 
stwie duchownem , zachował władzy świe. 
ckiey iey niezaprzeczońą własność i pogo» 
dził na zawsze te dwie Władze. Będzie ' 
oń więc wiecznym pomnikiem równie po- 
bożności Monarchy, z woli ktorego iest 
Seymowi podany, lak czuyności Jego nad 
niezaprzeczonejni prawami Państm , które 
dla ich szczęścia Boska Opatrzność lego po- 
wierzyła pieczy.,, * 

* Przyznać należy, żesprawy do unie- 
ważnienia lub rozłączenia małżeństwa dą- 
żące, gdyby też dla naysprawiedliwszych* 
powodów, maią w S-bie zawsze coś gorszą. 
cego; cóż dupiero mówić otych, na któe 
rych powody rumieni się wstydliwość ? 
Jeżeli tedy cecha takowa zgorszenia zd ęta 
bydź z mich nie może, pytam Cie Szano- 
wny Senacie, komu one, nie mówię, więe 
Cey przystoią, ale w kim maiey sprawują 
zgorszenia, Czyli w stanie świeckim, czyli 
w stanie duchowaym? Tenże to stan co 
Fae Boga , co uświęca małżeństwa, ca 
udzi do lepszego przeprowadza życia, co 
się krwią brzydzi i unika Sądów karaych, 
ten stan łagodny i święty, którego czy» 
stość iest przepisem ; ten stan ku większey 
czci Boga, i pocieszaniu ludzi utworzony, 
zrywać ma te węzły małżeńskie, które u 
świętych pobłogosławił ołtarzy ? i rozwie 
iaG w oczach świata pasmo czasem nayhae 
niebnieyszego zgorszenia, tak obcego Skroe 
mności i czystości powołania swego? Nie, 
Poważny Senacie, brzydzić on się równie 
tym, iak krwią ludzką powinien, a kiedy 
to zgorszenia nieuchronne, paść na ieden z 


'dwóch stanów musi, nie lepieyż, nie przy» 


zwoicieyż , by gostanświecki ponosił, niż« 
by się nim kaził duchoway ? Chciey się 
nad tem zastanowić, Poważny. Senacie! a 
ze wszech miar doyrzały i należycie roze 
rząśaiony proiekt o Małżeństwie, niezwło» 
cznie podług przepisów prawa ro:strzye 


Pe tey odezwie JW. Prezyduiącego 5. 
gdy przystąpiono do głosowania, rzeczony 
proiekt, w którym Rada Stanu da wniosek 
Komamissy! Sey mowey Senatu, nicktóre po- 
czynita © MIany, Zostal przyięty większo= 
ścią 24 głosów przeciw g. Proiekt tea, 
gdy będzie za nisaioay w prawo I ogłoszd» 
ny, podamy do wiadomości publiczdcy. 
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Z KRAKOWA DNIA 15. KWIETNIA 1818 Roke WE SZRODĘ: 


w Z Hrałowd. == 


$o W dniu piątym miesiącą Kwiętnia r. 


b. zakończył życie w dobrach swoich Mens 
cinie w Cyrkule Sandeckim JW. Wincenty 
Baron Gostkowski, bywszy Konsyliarz 
Sądu Appellacyynego Lwowskiego, za cza. 
su zaś Xięztwa Warszawskiego Rady De- 
partamentowey Krakowskiey Prezes, Ordes 
tu S. Stanisława Kawaler, liczył siedem- 
dziesiąt dwa lat wieku swego. 

Mąż ten posiadał obszerne wiado- 
mości: W Prawach Kraiowych i Zagra. 
nicznych świadomy, wielu Familiom po- 
Średniczył, układał działy , godził spory; 


„każdy cnocie i charakterowi iego zaufał, 


zrady lub wyroku ukontentowanjy odcho- 
dził, 

Kto znał tego Sżanownego Męża 2 blise 
ka, ten niezawiodł się na Jego Szczerey 
przyiaźni, wszystko dla niey poświęcał; 
naylepszy mąż, nayłagodnieysży Pan, w 
obcowaniu uprzeymy i poufały , w zdaniu 
Otwarty i nieugięty , z cierpieniem ciągiem 
kilkonastoletniey słabości zdrowia oswoė 
iony, wielkość duszy , męzki umysł , we- 
soły humor i pracowitość do ostatka zs- 
chował; słowem: Żył iako przy kładny Chrzee 


ściania, skończył wiek iake Mędrzec. 
Z Londynu d 27 Marca. 

Xże Wellington iest tu w krotce ocze+ 
kiwany, Jego układy z Ministrami Fran- 
cuzkiemi względem obrachunku pretensyy 
do Francyi i janych przedmiotów , maią 
bydź tak ważnemi, iż uznał zapotrzebne 
rozmowienia się osobiście ztządem woas 
im, , 

Xže Bedford poiechał z swoią małżone 
ką do Paryża. — Mowią, że znany Wila 
son , który dopomogł Hr. Lavalette do ue 
cioczki z Paryża, umieszczony iest ną po. 
cżzecie kandydatów na reprezentanta do 
parlamentu od Southwark (południowey 
części Loudynu ) i że utrzymać się ma bea, 
kosztu. 

Wyprawa na odkrycia pod biegunem 
północnym w krotce z Deptford odpłynie, 
Officerowie i maytkowie otrzymaią na. 
przod żołd dwumięsięczny, 

Tuteyszy Rossyyski Jeneralny Kosuj, 
P. Dubaszewski, oznaymić kazał, iż wola 
ny pert Odessy dopiero w Wrześniu otwgy 
rzony zostanie, OCzem wyydzie osobne 3- 
znaymienie, a zatem kupcy Angielscy nax 
prożne i z swoją szkodą posełaliby tam 


< à y 
grzed tym czasem 2akázane w Rossyi tg- 
wary. 

Przybyłe do Kadyxu Rossyyskie o- 
kręty maią przed odpłynieniem do połu- 
duiowey Ameryxi inae otrzymać DAzwi- 
zka. 

SE eS 

Podług pism Amerykańskich następu- 
iące Europeyskie Mocasstwa ' trzymaią 
swych posłów przy Ziednoczonych Sta- 
nach: Francyia ma P. Hyde de Neuville, 
Angliia P. Bagot, Rossyiam P. Daszków, 
Hiszpaniia P. Onis, Pertugaliią P. Correa 
de Serra, Niderlendy P. Changuion, ( te- 
raz nieprzytomny ) Szwecyiąa P. Raozow; 
Daoiia P. Peterson; Au tryia Jeneralnego 
Konsula P. Stürmer, a Prussy P. Greuhm. 
(Jeden Neapol nie utrzymuie tam posła, ) 

Od 1go Stycznia do gı Gruduia 1817 
Przybyło do Filadelfii 7055 wychodniów 
Europeysk ch (3553 z W. Brytanii i Irlan- 
dyi, 3102 z Hollandyi i Niemiec; do No- 
wegoiorku 7634 (4834 2 W. Brytanii, &c, 
3252 z Niemiec, &c, 1273 zosad Angiel. 
skich w Ameryce, ) — Uchwałą kongressu 
zd. 22 Lutego, która na przeszłych posię- 
dzeniach niedoszła , zabroniony iest wszel- 
ki związek Ziednoctonych Stanów z wscho» 
dnio - indyyskiemi wyspami Angielskiemi, 

Ostatnie listy 2 Rarbadoes donoszą, 
Że wszystkie Amerykańskię okręty znay* 
duiące się w porcie wyspy Kuba zatrzyma- 
ne zostały, i że z Hawanny i St. Augu- 
styn wysłanemi zostali officerowie Hist: 
pańscy , dla dowiedzegia się o przyczynie 
zaięcia wyzpy Ameliia przez woyska Zie- 
dnoczonych Stanów, — R okoszańskie woy- 
sko pod Boliyarem pobite zostało nad rze, 
ką Oronoko i cofnęło się do Augustury. — 
W Buenos : Ayres, Peru i Chili p»nuie zu- 
pełna spokoyność, W Peru zachodziły tyl- 
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ko układy © wymianę jeńców. 
Z Paryża d. 26 Marchi 

W izbie Parów czas do powrotu emi- 
grantóm przedłużony d. 24 nanowo został 
da igo Stycznia 1829, W izbie Deputo- 
wanych Hr. Beugnot zdaiąc d. 23 sprawę 
o budżecie, wyraził miiędzyinnemi: ” Cię- 
Żary, które w roku zeszłym Francyią ucis 
Skały , ieszcze nie ustały ; znosi ie wszela» 
ko Francyia z szląchetaą powolaoscią, 
maiąe iedynie na celu swoją niepodległaść. 
Po tylu cierpieniach byłoby dla Francyi 
pócieszaiącą rzeczą gdyby nąkoaiec usły» 
Szeć mogła o uldze; lecz nie możemy iey 
iak tylko o uowych poborach donieść. Los 
teraźnieyszych Francuzów iest, iż muszą 
się poświęcić szczęściu swoich potomków. 
Na zastąpienie wydatków, iakich rok 1818 
wymaga, siemany s zwyczaynych do- 
chodów iak 753 mill. fr. reszta musi bydź 
pożyczką aastąpiona, Pomiędzy poborąe 
mi znayduie się dotąd nieznany poda- 
tek, ta iest 5 mill, goo,o0a fr, które mini» 
sterium od dzienników i grów pobiera. O 
statni pobór z niechęcią umieszcza zdaiący 
sprawę pomiędzy dochodami, ponieważ 
pochodzi z zepsucia obyczayności. Dia 
zastąpienia aiedoboru wypada potrzebą 
kredytu na 16 mill. Ten zaś nie ulepszy 
się unas, poki ciężary vie będą zmoiey- 
szone. Kommissyia wasza chciała wam 
coś pewnego donieść o zagranicznych do 
Francyi pretensyiach , których nieoznacze” 
nie tamuię nayużytecznieysze działania, 
nie dozwala podnieść się kredytowi i na» 
daie pokoiowi cechę woyny.  Udała się 
w tey mierze do Ministrów Królewskich £ 
znałazła w nich Francuzkie serca, ale nie 
mogli iey dać dokładnego wyiaśnienia. 
Według postanowienia traktatu z d. 20 List: 
1815 oswobo dzenis naszego kralu by dź tyh 
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ko może wypadkiem naradzeń, które Mo- 
narchowie warowali sobie tym traktatem 
po 3 letnim pobycie ich woysk we Frat- 
cyi, i to będzie głownym celem zebrać 
się maiącego Monarchów kongreszu. Wy- 
padek ten nie może iednak bydż wątpli- 
wy ; Monsrchowie upięknią Zapewne 5wą 
politykę, łącząć do niey sprawiedliwość. 
Bawienie woysk obcych we Francyi ie- 
szcze dwa lata, w ten czas tylko miałoby 
mieysce, gdyby Francyią była niespokoy- 
ną i zagrażała Europie; ale Francyia jest 
spokoyoą, pragnie równie usilnie pokeiu, 
iak prowadziła woynę, Od traktatu d. 
go Listpada doznała Francyią wszelkiego 
rodzaiu klęsk, jakie tylko natura .i poli- 
tyka mogły na nią wywrzeć; zniosła ie 
z bohaterską cierpliwościa, albo raczey %8 
szlachetną dumą. Przyby waiący do nas cu- 
dzoziemiec dziwi się, iż nie postrzega owych 
fakcyy, o których w gazetach swoiego kraiu 
czyta lub w mowach zapalenych mowców 
słyszy. Coż ten cudzoziemieć u nas postrze: 
ga? OtoKróla, który w swem zakresie niepo, 
dlegle i poważaie działa ; Króla, który iest 
iako oyciec kochany, a iako mędrzec po- 
ważany ; naród, którego szlachetny chara- 
kter w tyglu przeciwności bardziey przeczy* 
czczony został, który iest zanadto wyniosły 
i stały, ażeby się miał kiedy dać podbić, 
ale oraz siawszy się mędrszym nie chce 
niczejego pokoju naruszać. Zadziwi szcze» 
góln ey Monarchów wierność, z iaka traktat 
. 20 Listopada dopełniony został, którego 
rzykre warunki w rocznikach naszych wca* 
k nie są znane; przyznaią zapewne, że Fran- 
Cyia przez swoie postępowanie w nieszczę- 
ściu zasiużyła się dobrze względem Euro- 


PY, zasiużyła się względem samey Siebie. 
(Tu liczne oklaski.) Pozostaje pam tyl: 


LOBKIE » 


ko ostatni sposób zaufania, ktory bardzo iest 
bolesny, to jest: Że Francyia do tego stop- 
nia iest wycieńczona, iż nie potrafi znieść 
dłużey ciężarów, które ią przez 3 ostatnie. 
lata uciskały. Poczytuliemy za powinność na- 
szą oświadczy ć wam to, gdyż dwóch miesię= 
czne roztrząsanie naszego położenia, prze- 
konalo nas otey prawdzie. Tu, Mci Pa. 
powie, iest koriec naszych ofiar, ponie- 
waż ustaie moc im zadosyć uczynienia, 
Musiemy więc spodziewać się przed koů- 
cem tego roku oddalenia się woysk obcych. 
Oznaczenie zagranicznych pretenssyy iest 
teraz przedmietem układów,i spodziewam 
się, iż przed ukończeniem teraźnieyszych 
posiedzeń dowiecie się o ich ilości, i upą- 
dnie ich przesadzanie, które bardzo nasze- 
mu kredytowi szkodzi, Narod nie zapo- 
mniał słów Króla: żenasza oyczyzna zay- 
mie znowu stopien i świetność pomiędzy 
narodami, iakie należą się waleczności 
Francuzów i szlachetnemu ich postępowa- 
niu w nieszczęściu. ,, 
| TOZPIEEÓWPEWE z a 
Dnia 131 14 Kwietnia 1818. 
Cena sboż rośmsgo gatawiw ws Targu w 


Kralowic sprzedawanych. tt; 
ij "2: 3. 4. 
Korzee Zi. gr. ZŁ gr. ZA.gr. ZŁ. go 
Pszenicy "21 — 20 == Jọ — 18 —. 
—BytO 15 — 14 — 13 — 12 — 
"-Jęczmienia 15 m 13 15 12 15 FI — 
— Owsa i! — 10 15 Ilo — 9— 
— Jagieł 33 — go — 28 — 26 — 
— Grochu 19 = 18 — 15 — :6— 


«= MRzepaku -æ n aye e e | m m m 


Bieg Pieniędzy w Wiedniu d. 8 Kwietnia. 
Czer 21 Hollenderski Szeinami Zt.r. 
Czer. Zł. Cesarski. 

Moneta konwencyyDa za 100 „ Zir, 
W Krakowie d. 13 Kwietnia. 
Czer. Zł. Boll: monetą Courant Złp. 19 gr. 3. 
= detto Cesarski + o we m IE — 32 
Fryd. Fruskie . . ż ="— , 
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Eniden af ..% = OP 
2oto frankowy « „ . „, — , 31 — 15 
Szelny Wiedeńskie za 100 — 260 — — 
Złoty ryński Szeinami . — 1 — 10. 


EN :A. 


Lubo na dzień 14 Kwietnia r. b, Licytacya Fortepianu, różnych mebli, Zegarów 


Kociołka, A embiku miedzianych, Stagwi 


Beczek ptóżnych i t. 


d. w Domu pod liczbą 


p) Da Kazimierzu przy Krakowie cdbydź się maiąca naznaczona była, ta iednak dla 
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zachodzących sporów w drodze Appellacyi do skutku nie przyszła; po roztrzygnieniu 
takowych sporów podpisany Komornik uwiadomia Publiczność, iż wspomniene Bfekta 
dnia 17 Kwistaia r, b. o godzinie gtey ranney w przeznaczonym mieyscu sprzedane 


będą. $ 
Jan Nep. Franki Kom. 

Doia 17 miesiąca (Kwietnia 1818 r. na Każmierzu przy Krakowie, pod L, 204 
sprzedane będą przez publiczną licytacyią rożne galanteryie, iako to: pierścionki, kul. 
czyki, guziki, pieczątki i tym podobne,  Oczem chęć kupienia maiących podpisany 
uwiadomia, W Krakowie d, 11 Awietnia 1818. 

Karol Gryziński, Sąd. Komoruik: 

Dobra Okrza, Chycza mała, Bielka, Błagsczów, w obwodzie Kieleckim, sa č 
wolney Ręki do pnszczenia w Dzierżawę. Te Dobra maią pastwiska, łąki, lasy, leżą 
przy goscińcu' Pocztowym, maią wszelkie wygody, Ktoby życzył zadzierżawić, o kon. 
dycyach, cenie i wszystkiem dowi się na mieyscu o mił 19 od Krakowa. 


Dnia 27 Miesiąca Kwietnia 1818 toku, o godzinie gtey ranney, na Kazimierzu przy 
Krakowie w mieyscu Wolnica zwaney, sprzedany będaie przez publiczną Licytacyą, 
za gotową srebrną monetę Materyał drewniany do Rudówli, większey miary kijów 
sztuk 20 mnieyszszy, czyli tak zwane Płatwy sztuk 45, Chęć kupienia maiący, zew 
chcą się w oznaczonym mieyscu i czasie żnaydow ać. 

W Krakowie dnia 12 Kwietnia 1818 roku. 
Jan Nepomocen Franki Komornik. W. M. R. 

Znayduią się do sprzedania z wolaey ręki |Dobra Podgay, w Woiewodztwie Kras 
kowskim, dziś powiecie szkalbmierskim , dawniey zaś Proszowskim i Waślickim, Rze» 
ka Nidzica przedzielaiąca grunta Dóbr tychże: była granicą Woiewódz. Krak. i Sane 
domietskiego; mil 6 od Krakowa ; półtory mili ad Nidy pod Chrobtzem, półttzeciey mili 
od wisły pod Rogowem odległe; w okolicy bliskiey liczą kilkanaście miasteczek , Tare 
gowych, Jarmarkowych i portowych lub spławnych. Położone w równinie spadzisiey, 
ku południowi, wgróntach przeanych graniczących na wschód z gruntami Miasta Śzkal- 
bmierza, z dostateczneni łąkami pastwiskami i Robocizną, z pięknym ogtodem przye 
zwoitym Pomiesżkaniem. — nioby sobie życzył Dobra te kupić, a chciał szczegółową poa 
wziąsć wiadomość oich stanie, równieiak ocenie i warunkach, dla obu kontraktuiacych 
stron dogodnych, zainformuie się w kantorze Redakcyi Gazety Krakowskiey. Dan w 
Sancygniowie dnia 13 Kwietnia 1818. 


Podpisany Notaryusz Powiatu Pileckiego w Woiewodztwie Krakowskim , zawiado: 
mia ninieyszym; Że na mocy Delegacyi JW. Prezesa Trybuaału Cyw. I. Inst. Woje» 
wódstwa Krakowskiego zdnia g Kwietnia r.b. do L. 529 zapadłey , Effekta różne, iako 
to: srebra, suknie , meble i inne ruchomości po $,p. Andrzeiu Kmicie z mocy uchwaly 
Rady familiyney z dnia 7 Kwietnia rb. w Krakowie odbytev, na rzecz małoletnich i 
nieprzytomnych sukcesserów zmarłego, Aayprzed w mieście Pilicy powiatu Pileckiego 
w dniu 26 Kwietoia , zaś w mieście Bendziniu powiatu Lelowskiego w dniu 3 Mala r.b, 
15818 przez licytacyią publiczną za gotową srebroą kurant monetę sprzedawane będą, 

józef Chodorowicz, Notaryusz. | 

U IW. Hrabiego Józefa Szembeka znayduie się znaczma ilość Horteńsyi Niebieskiey, 
naydoskonalszego koloru, Zyczący sobie tę nabydź ma się udać do Poręby Dobr Je- 
go, te iest trzy mile od Krakowa, w Okręgu Wolnego Miasta. 


Podaje się da wiadomości, ił w Krzeszowicach nową Oberża 2 meblami przyzwoie 
temi, zSzynkiem i staynią obszerną łącznie z Traktyiernią, Biiliardem i szynkiem wi- 
na innych Trunków zagranicznych, będzie przez licytacyią puszczona w dzierżawę na 
lat trzy od S, Jana, Licytacyia odbywać się będzie dnia 30 Kwietnia r,b, 6 godzinie 


11 przedpołudniem w kancellaryi Domiaikalacy zak O wej 
- rake. 


i 


